
Powitanie Nowego Roku 

         Za nami powitanie Nowego Rok 2024. Niektórzy mieli szampańską zabawę sylwestrową   

związaną z użyciem fajerwerków i petard, a dla zwierząt i ptaków to była jednak ciężka noc. 

Podczas odpalania fajerwerków i petard cierpią zarówno zwierzęta domowe jak i dzikie. 

Wszyscy dobrze wiemy, że zwierzęta mają lepszy słuch od ludzi. Ostrość słuchu np. psa                           

w zakresie niskich częstotliwości jest zbliżona do ludzkiej. Największe różnice w słyszeniu 

pomiędzy psem i człowiekiem występują na wysokich częstotliwościach.  

Odpalanie petard i fajerwerków – dla nas chwila beztroskiej zabawy – to wyrok dla bardzo 
wielu zwierząt  domowych i dzikich. Warto znać konsekwencje tej „niewinnej rozrywki”. 
Pies słyszy  wystrzały  3-4 razy głośniej jak człowiek, kot odczuwa je z mocą wybuchu bomb. 
Na nagły, silny, głośny dźwięk zwierzęta reagują paniczną ucieczką, próbą ukrycia się przed 
nieznośnym hałasem. Najgorszy dla zwierząt jest długotrwały, często pojawiający się hałas, 
który wywołuje silny stres. Dodatkowo kiedy wybuchom towarzyszy seria świetlnych eksplozji, 
strach się potęguje. Zwierzęta domowe uciekają, szukając cichego miejsca i wiele z nich nigdy 
nie wraca do domów, giną na zawsze.   
Jest jeszcze mnóstwo innych zwierząt wokół nas. Są dzikie ptaki, które słysząc przerażający 
dźwięk w środku nocy, zrywają się w panice do lotu i giną w skutek stresu lub uderzań 
o budynki i drzewa. Są też nietoperze, które – gwałtownie wybudzone z zimowej hibernacji – 
nie przeżyją szalonego lotu w zimowy chłód. A sarny, dziki, zające, jelenie  inne w lasach? 
Myślimy, że las jest daleko. Nie jest daleko dla zwierząt o słuchu wielokrotnie czulszym od 
naszego. Są jeszcze lasy miejskie, parki, a mieszkające tam zwierzęta nie mają dokąd uciec.  
        Myślę, że wiedząc to wszystko, nikt nie zdecydowałby się odpalać w sylwestra 
fajerwerków i petard. Ufam, że odpalają, bo nie zdają sobie sprawy. 
Kanonada petard i fajerwerków była podczas ostatniej nocy sylwestrowej  znacząco 
mniejsza w naszej okolicy. To dobry znak.  
        Przy tak szerokim dostępie do informacji o środowiskowych kosztach odpalania petard                   
i fajerwerków m.in. strach zwierząt, stres ludzi, zanieczyszczenie powietrza, mnóstwo 
odpadów powinniśmy zdecydowanie ograniczać tego rodzaju „rozrywki”. 
        Zróbmy wszystko, aby za rok  używanie fajerwerków i petard było zjawiskiem co najwyżej 
marginalnym. Wiele osób nie wyobraża sobie imprez masowych bez kolorowego, 
rozświetlonego nieba. Alternatywę dla pokazów sztucznych ogni mogą stanowić pokazy 
laserowe. 
         Nowy rok dla każdego z nas wiąże się  z wieloma planami, nadzieją na lepsze jutro, a więc  

życzę szczęśliwego Nowego Roku 2024 ! 
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